
J r -

Edio Artystyczne
Organ Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych

PISMO INFORMACYJNE, POŚWIĘCONE SPRAWOM ARTYSTÓW TEATRÓW 
ROZMAITOŚCI, KABARETÓW Lit. Art ESTRADY, ARENY i KINO -YARIETES

Rok VII. WARSZAWA —■ STYCZEŃ 1930 R Zeszyt 1.

86 86 86 86 86 86 86 86 86 8e 86

86 86 

I EDWARD i
i I I  R E j - i
$  $
|  Wolny od 1 czerwca 1930 r. j
■ !
D.............QQ...... OD..........0 0 ......... QD......... O D .. . . . .  OD.............. QD......... OD...... OD.............mOC O D  O D  O D  O D  O D  O D  L j  O D O D  ł - D

8b8E8e888688SPffi&6G3SG9883&G88E8833888868686888888S88688883386



M

ł ł  ^  ,
uyreK C ja

K a r o l i n a  B i s a n c o w a

ilyii [EpiRidiiloifiiii lotal Stanisławowa
MYM PNi M IIY11 [.

A t r a k c j a ! KAY WHITT SuperłIir!"cr’
J e d y n a  w s\yoi,*i rod zaju  b e z n o n k u r e n c y jn a  s u b r e t k a  m i ę d z y n a r o d o w a

PARTHOS-DUO
f e n o m e n a l n y  d u e t  ś p i e w n o - t a n e c z n y

Rels Głowacka-Mellerawa
z n a k o m ita  p ie ś n ia r k a  p o ls k a  w  s w o im  o r y g in a ln y m  r e p e r t u a r z e

GENIA BROKAROÓW NA
k u p le c is tK a  —  na o g ó ln e  ż ą d a n i e  p r o lo n g o w a n a

EUGEN i KAY
d o t y c h c z a s  n ie w id z ia n y  d u e t  g r o t e s k o w o - h u m o r y s t y c z n y

ELLY GUSSAU
p i e r w s z o r z ę d n a  t a n c e r k a  c h a r a k t e r y s t y c z n o

EUGEN PARTHOS
c y g a m w ę g i e r - h u m o r y s t a

kapelmistrz: F .  A s t s r  Q  Kier. art. A  f r 0 d  M © l l 0 f

W każdą niedzielą i św iąto „five cock e” 
z pełnym  programem k a b a r e t o w y m

Przed i po przedstawieniu „ D a n c i n g "  przy dźwiękach 
-  ■ - znakomitej „Jazz” orkiestry . ~



Echo Artystyczne
Organ Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych

/
PISMO INFORMACYJNE, POSWlFCONt SPRAWOM ARTYSTÓW TEATRÓW 
ROZMAITOŚCI, KABARETÓW Lit. Art. ESTRADY, ARENY i KINO - YARIETES.

Rok VII. " WARSZAWA —  STYCZEŃ 1930 R. Zeszyt 1.

Pod znakiem stabilizacji.
Rok 1930 rozpoczynamy pod zna­

kiem stabilizacji szeregu dokonanych 
prac. Do najpoważnie jszych  należy 
„ustabi lizowanieY-iUmowy Zbiorowe], 
Odby te  dotychczas konferencje  w tej 
sprawie z ekspozyturami Pozedu  t. j. 
ś ląską i małopolską,  (o c /em zamiesz­
czamy sprawozdanie  w kronice niniej­
szego numeru)  da ły wyniki  pozy ty w­
ne i wzmocniły dotychczasowy stan 
rzeczy. Twierdzono bowiem, że Umo­
wa Zbiorowa istnieje, jako  um owa 
p r yw a tnyc h  dwóch kont rahentów,  - a 
kto. się z niej wyłamuj.e, musi być 
bezwzględnie  ukarany .  P rzypuszcza­
my, że i ekspozy tura  warszaw ska  zai 
mie podobne  s tanowisko, me mówi,s 
już o samym Zarządzie  Gł. Pozedu, 
k tó ry  przedewszystk iem n a  s t raży 
własnych interesów twardo  s tać po­
winien.

Do następnych należy u regu lowa­
nie s tawki poda tku  osobisto-dochodo- 
wego, wzgl. po odliczeniu jakiego p r o ­
centu gaży  na wydatki  związane z wy­
konaniem zawodu, powmien być obli­
czany poda tek  od uposażeń- Chodzi 
w tym w y pa dku  o jednol itą us tawę 
n a  wszystkie województwa, gdyż j ak  
dotychczas,  Poznańskie  nie or jentuję  
się dobrze w rozporządzeniu P. Mini­
s t ra  S k a rb u  o ulgach poda tkow ych 
dla ar tys to w z dnia 12 paździe rnika  
1929 r. Konferencja  przedstawicieli

Akc.

Pozedu,  odbyta  na  ten temat  w tamt. 
urzędzie  poda tkowym  wypadła  nara-  
zie dla nas  niepomyślnie,  to też znie­
woleni jes teśmy do tej sp raw y  jesz­

c z e  raz powrócić, uda jąc  się wraz z 
zastępcą p raw nym  ć.  Ó. Z. Z. P. U. 
wpros i  nawet  na  audjencję  do P. Mi­
nist ra Skarbu.

Poza  tern, do ważkich sp raw  n a ­
leży ostateczne unormowan ie  s tosun­
ków w pośrednictwie p racy  dla a r t y ­
stów widowiskowycli,. '  k tóre  zdemora­
l izowane za robkow em biurem p. Ku­
bickiej, pod kier. pp. Kremera  i Witen 
berga,  zostały ogromnie skompliko­
wane. I w tym wypadku  ostateczne 
położenie k resu  dotychczasowym ano- 
mal jom połączone jest  z in tensywną  
pracą  Z a rzą du  Gł. o czem wiedzffić 
powinni  wszyscy członkowie Polza- 
wudu, jak  również współdziałać we 
wszelkich . naszych poczynaniach, po ­
wziętych w celu uzdrowienia  s tosun­
ków' w tej dziedzinie panujących,  a 
zmierzających ku  dobru  Pol. Z. A. Wid

Gdy wTe/m iemy pod m vage |s ze reg  
drobnych sprawjkporuczonych Z a r z ą ­
dowa Gł. przez VIII  Walny  Zjazd do 
przeprowadzenia, ’I Bodziemy mieli ca­
łokształt  nawrnłu zadań,  wymagają  
cycli już rychłej realizacji.

Jakkolwiek zatem wderzymy w 
współprace wszystkich naszych człon-



2 ECHO ARTYSTYCZNE Nb 1.

r ó w , to j edna k  jest  nam przykro,  że 
i rok 1930 rozpocząćVrÓAvnież musimy 
zawieszaniem i skreślaniem szeregu 
członkÓAV za . . .  niepłacenie składek. 
Trudno!.. .  Na usprawiedliwienie  ma 
my to, że nawoływania  okólnikami 
nie odniosły pożądanego  skutku.  Jeśli 
Polzawid ut rzymać  musimy dziś sami 
i nie oddawać  się na łaskę losu, wzgl 
jakiś  p r z y p a d e k  wpłynięcia pow aż­

niejszej kwoty, to temsamem musimy  
przeprowadzić i ,.stabilizację” punktu­
alnego wpłacania sk ładek cz łonkow ­
skich. _ ,

Redakcja,

Pamiętajcie  o wpłacaniu składek 
pogrzebowych i wykupien ie  znaczka 
pogrzebowego Nb 14.

HUM OR i HUMORYŚCI.
Humor (z łacińskiego =  wilgoć, płyn) 

był  pocza.tkowo terminem powszech­
nie używ anym  w dawnej  medycynie; 
obecnie jeszcze w anatomji  człowieka 
jes t  mowa n. p. o „humorze11 M orgag- 
niego, k iedy  bierze się pod uwagę  
przezroczysty p łyn  w  oku, mający '.en 
sam współczynnik za łamania światła, 
co ¥ soczewka, a wypełniając}'  pus,tą 
p rzes trzeń pomiędzy soczewką (lens 
crystallina),  aTbłoniastą to rebką  (cap- 
sula  lentis), k tó ra  ją niedokładnie  o- 
bejmuje.  Lekarz grecki, Hippokrates 
(T\|j w. przed Chr.), dopa trywał  się 
w ciele ludzkiem czterech żyw iołów  
czyli wilgoci, k tó rym przypi sy wał cha­
r a k t e r  czterech temperamentów. Te- 
mi wilgociami były według niego: 
krew, flegm a, żółć biała i żó łć czarna. 
W starożytności też wzięła swój po­
czątek teor ja  l eka rska  zwana  humo 
ryzmem, k tó ra  wszelkie ob jawy życia 
t łumaczyła  dobrem lub złem dz iała­
niem hum orów w ciele ludzkiem.

Stąd też poszedł  zwyczaj określa 
m a  dobrego lub złego usposobienia  
przez „ zły"  lub „dobry" humor,  uzna ­
jąc tem samem, że ob jaw y  zewnętrz­
ne gniewu, złości czy pogody  i we­
sołości, pozostają  w ścisłym związku 
z psuciem się lub dobrym stanem 
przeważa jących w danym  organizmie 
soków J  płynów  (humorów)

Później poczęto ob jaw y zewnętrz­
ne wesołości lub gniewu przypisywać 
wewnętrznej  sile duchowej i c h a ra ­
kterowi człowieka, a nie przyczynom 
fizjologicznym . J e dne  p rzyczyny fO  
s ta ły  zastąpione drugiemi, na tomiast

sposób wyrażania się pozostał ten 
sam. Źródła p o g o d y  dochowej, odbi­
jającej się na zewnątrz na obliczu  
człowieka , dopatrywali się już w sta­
rożytności cynicy i stoicy w autono- 
mji i autarchji św iadom ości moralnej 
P rzykładem  tej niezawisłości moral­
nej był cynik Diogenes, u którego sil­
ne poczucie wewnętrznej pewności  
w yrażało się w pogodzie  ducha i pły 
nącym z niej w ysok .m  dowcipie, czę­
sto wielce drastycznym, ale bardzo  
celnym. Tę n iezawisłość moralną i 
sw obodę zdobył drogą Avyrzeczenia 
się Avszelkich dóbr życioAvych.

Wesołość,' jako pow szechny wynilt 
wewnętrznej swobody, osiąga  się rów- 
nież na drodze, jaką Avskazywał i 
szedł Sokrates (przez majentykę (poło­
żnictwo) duchoAArą  do dobra i szczęś­
cia, a tem samem do sam ow ystarczal­

n o śc i  weAvnętrznej. S łusznie też Hdf- 
fo k n g  („Humor, jako poczucie życia“) 
nazw ał Sokratesa  jednym  z najw ięk­
szych humorystów. Jeżeli się teraz 
Aveźmie  pod u w a g ę  stosunek, jaki po­
dobnych ludzi Aviąże z drugimi (S o­
krates uw ażał siebie za posłannika  
bogów, celem urzeczyw istniania  d o ­
bra A\śród ludzi), zobaczym y, że na- 
cechoAvany on będzie g łębokiem  zro­
zumieniem słabości ludzkich, chęcią pod­
niesienia drugich i pełen będzie Avspół- 
czucia dla nieszczęścia bliźnich. Ten  
w yższy  jednak  punkt patrzenia się 
na życie i ludzi p odob n y będzie do 
tego, z jak iego  my obserw ujem y za 
kawy, prace i k łopoty istot małych i 
słabych: będziem y się w ów czas uśm ie­
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chać pobłażliwie, j ak  uśmiecha się do ­
brotl iwie filozof, pa trząc  się na  zabiegi 
zwykłych zjadaczy clileba.

uwzględnieniu  dopiero tych 
wszystkich czynników za rysuje  się 
swoisty c ha rak te r  pojęcia humoru. W 
naj wieści wszem słowa znaczeniu ozna ­
cza hum or  zatem takie sub jek tywne 
us tosunkowani !!  się względem świata  
i ludzi, dla którego śmieszna strona 
życia  nie będzie  budzi  a antypatj i ,  
lecz współczucie i wyrozumienie. Ko 
mizm  zadowala się wydobyciem na 
j aw i ośmieszeniem braków, w ad  (o- 
gólnie: niemocy), humor ponadto d a ­
rzy  gorącem uczuciem p izedm iot  śmie­
chu, pr agn ie  dopomóc, wznicśoa ku 
sobie. Kiedy komizm j e s t ,,najdawniej 
szym  krytykiem  i buntownikiem, zakap- 
turzonym i chytrym demokratą, który  
niczego nie uszanuje i dla którego nie­
ma nic św iętego", j ak  o nim powiada 
Irzykowski, numor oznacza s ta łą dys ­
pozycję  wewnętrzną,  zabarwia jącą  
w szczególny sposób charakte r ,  a o- 
p ierającą  się na pogodzie ducha i świa­
domości dobrej  woli. S tyka  się z ko ­
mizmem na  drodze bystre ,  obserwacj i  
lecz kiedy  komizm bezlitośnie w spo­
sób t rzpiotowski  chłoszcze ułomności  
śmiechem, humoi ,.uśmiecha się p rzez  
łzy";  jest  przyjaciełem ludzi i na  świat  
spog ląda  okiem nie u rąga jącego  się 
jego śmiesznościom ale ubolewające­
go nad  niemi; widzi w nim więcej sła­
bości, aniżeli złej woli, więcej głupstw a  
aniżeli zepsucia i zbrodnią Stąd też, 
kiedy komizm  jest  |bdynie wypływem 
obserwacji i rozumu, humor nad to  za­
sila swe źródła  dobrem sercem, nieo- 
bojętnem na  widok niedoli. H um or  
jest  udziałem tych zdrowych na tu r  
które  nie lubią się roztkl iwiać ani nad 
sobą  ani nad  drugimi i potraf ią  o- 
śmieszyć, ale ośmieszyć z serca to, co 
jest  śmieszne i wy m aga  naprawy.  H u ­
mor u k r y w a  własny ból i cierpienie 
pod wielkodusznie pojętym płaszczem 
wesołości. Dobrym p rzyk ładem  tak ie ­
go hu m o ru  są film y, k tórych  bocha- 
terem jest  Chaplin (np. film: «Oyrk».)j 

Tak  zatem humor i humorystom, 
w odróżnieniu od komizmu i kominów 
cechuje s tanowisko wybitnie  i ndyw i ­

dualne,  p rzepojone  rzewnem, chociaż 
w ob jawach  skąpem, uczuciem.

Pojęcia hu m o ru  na oznaczenie  ro ­
dza ju literackiego  p ierwszy raz wpro­
wadzili Anglicy (Stern i S w ift)  i An 
glję też powszechnie uzna je  się za 
kolebkę humorystów. W w. XIX do 
najcelniejszych humonmjffpw angiel­
skich zaliczono Dickensa i Thackeroya. 
<5ti Anglików przejęli humorys tyczne  
pióro Niemcy (najznakomitszy na  tern 
polu w Niemczech Jean Paul.) Z po­
między pi sarzów romańskich  kry tycy  
jedyn ie  Cervantesowi przyzna l i  za ­
szczytne miano humorys ty .  U nas, po ­
cząwszy od Reja, u tw ory  wielu poe ­
tów i jp i sarzy  (Pasek, Potocki, hr. Skar­
bek, Placyd Jankowski, Ign. Chodźko, 
Wilkoński, Wilczyński) zabarwia ło swo­
je u twory  pierwiastkiem komizmu ru­
basznego, na tomias t  humorystów  z n a ­
leźlibyśmy niewielu, a bodaj  czy cał 
kiem nie odosobnionych — B. Prusa 
i Jana Lama. Lam skłania  się zazw y­
czaj ku  satyrze, przechodzącej często 
w sarkazm i karykaturę, P r u s  p r z e p a ­
la swój humoiysgłębokiem uczuciem 
bólu (począwszy od nowe lk i : „Antek".) 
Nie kto inny także, lecz Prus potępia 
rubaszny komizm polski i jego płytkość  
mówiąc, że kiedy hum or  Anglików, 
peĄsn rzewnego uczucia i melancholji, 
kształci, j ak  cała l i t eratura  angielska; 
niemieckie posiada zabarwienie  filo zo ­
ficzne, francuski odznacza się subtelnym  
dowcipem  — jedynie  polski „ma na celu 

’%ołądek i trawienie, wstrząsając oponą 
brzuszną". Pomimo!, że sam był  hu 
morys tą  u rodzonym i niejeden t łusty 
koncept  w swych utworach  przemyci ł  
powodując  s i ę , widocznie gus tem czy­
telników, potępiał  sam siebie za k o ­
mizm i humor,  nie om ieszka jąc i  czy­
telnikom dociąć rtprzy  sposobności:  
(„Dobry humor jes t jak  oset: kaleczy 
przyzw oicie uformowaną"'gębę, a cieszy 
osłów").

Z biegiem lat zakorzeni ł  się zw y­
czaj posługiwania  się wyrazem „hu­
mor" w najbardziej  codziennem zna ­
czeniu ,;Nie tylko lada koncept, lada 
dowcip, liche piśmidło satyryczne czy 
przebłyski  komizmu w czyimś (przez 
przypadek)  u tworze  literackim, zaczę­
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to szumnie nazywać  ,,humorem" lecz 
wyświet lano ten wyraz przez n a d u ­
życi^', go w nazwie cfyichś chimer (by ­
najmniej  nie mam na  mraśli kobiet .)— 
złym  humorem. Y już pierwszego lep­
szego jowialistę, dowcipnisia, satyryka  
lub karykaturzystę, uw aża  się za wiel­
ki obowiązek  nazwać*— humorystą-, za ­
pomina ją  o tern, że dobry  wielki hu 
morys ta  — twórca powinien się, w myśl 
tego, co już wyżej zaznaczyłem, od ­
znaczać się nietylko zijecznością w po ­
sługiwaniu się'!przy tworzeniu wszyst- 
kiemi efektami, któremi operuje  sku 
tecznie komizm, ale, poza wielkię.mi 
zdolnościami epickiego przeds tawiania  
życia w konstrukcj i  artystycznej  i ś-i| 
łą myśli  spoM ^ ne j ,  powinien z nieo­
p isaną  zręcznością naświet lić swój o- 
pis tkliwością i delikatnością liczimia, 
które,  j ak  się wyrazi*' M akuszyński, 
sp ływałoby po jego piórze)! złotym 
promieniem prawdziwej  miłości ludzi 
i życia. Nie może on być niczyim sW| 
dzią, lecz pod jednym  kąfjem swoją 
i drugich osobistość oświetfjć.  Takie, 
właśnie s tanowisko powinno t łum a­
czyć w nim i ' ro ł agodną  i zewność 
i t(f;pustotę, co śmiejąc się ze łzami 
w oczach i żartując,  drżący 11 od wzru­
szenia głosem, pófd m aską  głęboko 
pomyślanej  swobody, ogłasza wnios­
ki i konkluzje,  p rzy ję tym wyobraże­
niom diametralnie  przeciwne, a p rze ­
cież po b l i ż ^ e m  wejrzeniu jpiiffle zdro­
wego sądu i nauki.

Nawet  u tak  nielicznych p raw dz i ­
wych humorys tów nie znajdz iemy j e ­
dnoli tego jpasma humoru.  Przepycha  
się na  miejsce hum orys ty  j a s k r a w  
arlekin j'groteski lub komizmu, dopóki  
nie usunie  go znowu na bok prawdzł-  
wy pi-zypływ wielkiego natchnienia.  
Je st  to świetnym dowodem na to, że 
hum or  jes t takim a trybu tem  SSgffiuwu 
w zakresie  l i t era tury  jak  zdolnojść do 
b o ru  farb i kolorów w zakresie m a ­
larstwa. Należy również zaznaczyć że 
Stanowisko humorys tyczne  posiada 
swoją od rębną  formę ekspresji ,  k tó ­
ra, j ak  i inne sposoby wypowiadania  
się (stylu), łączy się z pewnemi r o ­
dzajami ulubionych indywidualnych 
emocyj.

Dla — zbędnego  zresztą — podkreś­

lenia racii  s tanowiska  hum orys ty  do ­
da jemy jeszcze, że bran ie  wszys tkie­
go zawsze na  serjo kry je  w sobie 
z jednej  s t rony  niójliezpieczeństwo ro ­
bienia ze wszystkiego bożyszcza, z d r u ­
giej zaś — jest  bąclź co bądź jedno- 
s t ionnem ujęciem życia. Wszystkie  
rzeczy uniwersalne muszą  w sobie 
zawierać jakieś pierwiastki  komizmu. 
Wynika stąd, że zmysł komizmu nie­
odłączny oczywiście od humoru,  wią­
że się nietylko z formą ' myślenia  i 
ekspresji ,  ale z kwes t ją  jpogiądu na 

#swiat 1 zdolnością obiek tywnego  u j ­
mowania objawów życia.

jes t  wypływem p r z y p a d k u  ta 
okojibznośf, że humoryści zazwłyczaj 
schodzą na  doliny społeczne i tam, wy 
dobywając) na jaw śmiesznostki zasty- 

igłycli  forJn życia, oświetlają  w sym ­
patyczny sposób i skry te  dla oka za­
lety. Komik znajdzie swoje żniwo w szę­
dzie i nie omieszka ostrym ‘‘s ierpem 
komizmu ściąćYobfitych kłosów — p u ­
stych. J ego  racjonal istyczny? punkt  
widzenia i b r a k  silniejszego zaangSfc 
żowania uczuciowego, pozwolą mu 
z równem {powodzeniem śledzić za 
niemocnym wyglądem osób i rźćc /y  
tak na nizinie, j ak  też wyżynie  spo­
łecznej. H u m o ry s ta  natomias t  lubi — 
i zazwyczaj  zachodzi do maluczkich 
aby  shj,Ydbbrotlivvie nad  niemi roze ­
śmiać, a czasem pod szatą  śmiechu 
skryć ból do jmujący ;  wobec ludzi  wy­
soko {postawionych prztedzierżga się 
zwykle w satyryka, karykaturzystę, a 
nierzadko także cynika i sarkastę. Tej 
też okoliczności zawdzięcza nasza  li­
te ra tu ra  pe i ły  prawdziwe wielkiego 
humoru,  jakie  lśnią na licznych stroni 
cach twórczości B. Prusa, Bez {prze­
sądy  bowiem można  utrzymywać,  że 
wielkiego humorys tę  w Prusie  powo­
łał clo życia gorący i zawołany  spo- 
1'eeznik-deniokrata,

Dla ogólnego nakoniec ujęcia i za ­
okrąglenia  wszystkich jpokrótce n a z ­
naczonych cech s tanowiska,  jakie za j­
muje względem życia i świata  hu m o ­
rysta,  doda jm y do pobieżnych uwag* 
zdanie  Chester tona,  j ednego z angiel­
skich humorystów: „Jeśli człowiek n iŁ  
jes t w  części humory step, jest tylko w  częś­
ci Człowiekiem".
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JEEMA JANISZEWSKA
R Z E f C Z Y W I S T Y ^ Z E O N E K  „PO L ZA W 1D U ”

I*br>dhigieh ijpj.ężkicb ci.eą-płenisfeih zmarła  cla. 4 stycznia 1930 roku
przeżywszy lat 24;

Cześś Jej pamięci]
Zarząd  Gidli!) ny Pol. Z. A- Wid.

I znów śmierć, tja nidi lbłagana wy­
konawczyni  wyroków W s z e c h m o c n i  

w | | w  nam jedną  ze służebnic 
«Muzy.>

Ś. wStKoI. I rena!.Janiszewska zgas ­
ła w kwiefpe wieku, przeszedłszy u- 
przedniobgehennę cierpień.

KĆzyitając ten n e k r o l ó f ^ p r  zesu w a 
namBkię mimowoli przed  oczyma, jak  
w kolejdoskopieyfo$ąiłe żyćie ar tysfy 
widowiskowego.

Warunki  pracy, walka o^ęhleb co­
dzienny w pqśt^ci kon traktu,  nocna 
praca', k tó ra  pożera' .całe siły jjsgf,, a 
często nieppszanowanie pracy tej p r /ez  
słuchaczów, da jępmu wieje goryczy i 
ciężkich chwil w zawodzie.

Zawód naśz jest  bardzo ciężki, nie

ułegił wątpliwości, lecz a r tys ta  wido 
wiskowy' pomny j ak ą  rolę odg ryw a  
i jeszcze odegrać musi  w społeczeń­
stwie, s taje jjaupełnie świadomie do 

'e gzam inu  pod sz tandarem  Pol. Zw. 
*Art. Widowiskowych,  ufny ż?e plony 
pracy jeg'o nieftpójdą na marne.

Ś. p. kol. J an is zewska  przez cały 
fezas nalęzeńia  dojJZwiązku, s tarała 
Sie nie tylko wykonywać  jego z a rz ą ­
dzenia  ; lecz współdziałając z Z a rzą ­
dem^ przyczyni ła  się yównież wijele 
djó rozwoju  Drillniząjcji.

Cjiję^zla więc spełniwszy w zupeł- 
noH'i swoją powinność,  jako  y,d|łonek 
«l->olza\\ idu »

^ f iZ E S lC  J E J  PA MIĘCI!
7e-Or.

KOM UM IKATY.
OK ÓLNIK Nr. 15.

•Na skutek rozporządzen ia  Komi- 
sadjatu R z ą du  m. st. W a rsz a w y  po­
s tanawia jącego zmianę tekstu pierw 
s Z’4}' s t rony naszych lfcgrtymacyj w 
przeciągu dni 14-u, wzywa sraa wsży- 
stkicii |fczłonków o n a ;it’:y c'h m i a s t o- 
w e  przesłanie do Związkd^swych le- 
gitymacyj.. (nowych i s tarych)  listem 
nolecpnym, lub za pośrejlninfiwem de­
legatów, celem poczynienia w nYcli 
;pf(lpowiećlnich zmian.

Legi tymacje  w^aomniane będagw 
prz-e,ciągu 24jjfc'odzm odesłane z po­
wrotem.

Zawiadam iam y po raz (ostatni, że 
za .kontrakty zawierane za poś re d n i ­
ctwem obGycli związków, wzgl. a g e n ­
tów obgycji orgamzaci i,  między innyrj 
mi prz'e$> pp. Grodzyńskiego iO iw icz ń  
żądnych odpowj'edzialnp,ści nie bie­
rzemy, a członków naszych  za wyła ­
mywanie  dię) skutkiem powyższego,
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2 pod r y g o ru  organizacyjnego,  pocią­
gn iemy do surowej  odpowiedz ia lno­
ści.

= E g r a m i n  odbyty  d. 12 g rudn ia  b. r. 
w teatrze „Momus“ w Warszawie  dał 
wynik następujący:

Zdal i:  (jednogłośnie)
Mar ja  Szrajner ,

■ l l a  ci ej Orda.
(większością głosów)
Kazimierz Łyżw a  (Michałowski), 

W a n d a  Maliszewska (Borska),. 
E u g e n j a  Brokardówna ,
Marja  K arczm arczykówna

(Rysia  Kryńska) ,  
Nina Jan iszówna,
E ugenj  a Fed orcz ykó w n a, 

oraz na kan d y d a tk ę :
W. D ryga lska  (Danecka). 

$ .§i iewymienieni  egzam inu nie zdali.

Decyzją  Zarządu  Gł. z dnia  23-go 
g rudn ia  1929 r., zostali przyjęci  w po ­
czet członków rzecz.

D obkow ska  Dora 
Kaczorowski  Antoni- 
Gusć J a d w ig a  (Gusson Sonia) 
Blum Kazimierz (Blumsky's) ; 1 

,(Michejewna Nina (B lumsky’s), 
Jasłowski  Tadeusz  (Arion)®[j 
Kadu lska  Mażenna, 

w poczet  kandyda tów :
Militsch Eli (Milis),
Szym ańska  Stanis ława, 
KwiatkowskafflMarja 
Zalewska Marja.

Z A W IE S Z A N I
na  podstawie § 17 stat. (niepłacenie) 

K aras ińska  Marja  
Ju l janowski  J.
Stanisławski  .Jan 
Lubicki  Stefan 
Walewska  Mila 
Różański  Wilhelm 
Z am orska  Ju l ja  
W erden  El la  
Szpakowska  J a s ia  
J e r a ń s k a  J a d w ig a  
Jan iszewski  Antoni 

j . iG ardanow Sergjusz 
Zalewska I rena

Ordon Mieczysław 
Zielińska Roma 
Mirski Miecio 
•Garina Anas taz ja  
Sunkow Jerzy  
Zeni ta  Mia 
Yalery Konst.
Karkowski  R.
Alwarys  Zol] a 
Łobanowa Stanis ława 
ITorliczówna Marja  
Grey ( | łyta 
E dd i  E d w a r d  
Sielska J a n in a  
Makowska  Anna  
Kwiecińska Niuta 

■Kaśkowski  E d w a r d  
Maliszewski Władys ław 
Gdyczyński  Władys ław 
Zaniecka-Romejko Zofja 
Stański-Estelewski.

S K R E Ś L E N I

na podstawie § 17 stat. (niepłacenie) 
Masalska Zofja 
Sławina Marja  
Klasse Elłbji 
J u rhan  - Zabłobk 
J u r h a n  Je rzy  
Ordings-Bono 
Grab iń ska  Stefanja 
J e g e ró w n a  Hal ina  
Ro jewska  Nina 
Górska Marja  

^ S o k o ł o w s k i  St., Mdetz 
Doro te a Lucy 
Milis J a n  

oraz decyzją  z dn. 8 I. 1930 r. 
J an is zewska  I re na

z powodu  śmierci.

Przypominamy, że w myśl Um owy  
Zbiorowej § 7  1.

a) „o ile gaża obliczona jest dzien­
nie, ma artysta ją otrzymywać 
codziennie bespośrednio pc pro­
gramie, względnie najpóźniej na­
stępnego dnia przed występem.,,

Z arząd  Główny

Pol. Z. A. Wid.
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Z naszych placówek.
BIAŁYSTOK. W kino-varietes „Mo­

d e r n ę ” i „Apol lo” wys tępy artystów wi­
dowiskowych.

BIELSKO. W „Tabar in” i „ E d e n ” 
wys tępy  sił krajowych i zagranicznych.

BRODNICA. W „Strzelnicy” program 
danc ingowy.

BRZE-fć  n/B. Występy  artystów wi­
dowiskowych w restauracji ,,Renesans . ”

BYDGOSZCZ.  W variete „Maxim" i 
„ O aza ” występy artystów widowiskowych.

CHEŁM. W kino-variete „Cor so” wy­
stępy artystów Pol. Z. A. Wid.

GDYNIA. W „Domu K uracy jny m”, 
i „Kaszubskim" wys tępy artystów krajo­
wych i zagranicznych.

GRUDZIĄDZ. W „Mazurce” danc ing  
tow. z występami  artystów.

I NOWRO CŁA W. W rest. hotelu „Pod 
L w e m ” dancing-kabaret .

KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czyk ow ej” i „S avoy”, p rogramy kabare­
towe.

KATOWICE.  W „TrocaderoĄ „Moulin 
R o u g e ”, „Apollo” , „At lantyk” i „El­
d o rado” występy artystów krajowych i 
zagranicznych.

KIELCE. Występy  artystów Polzawi 
du w kino-variete „Pa łace . '1—

KOWEL.  W „Ognisku Po lsk iem“ wy­
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulm R o u g e ” pro­
gram kabare towo-danc ingowy —  występy 
artystów krajowych i zagranicznych.  W 
„Teatralnej” i „Mirażu” dancm g  tow. i 
popisy  solowe.

KRYNICA. W „Bagate li11 program ka­
baretowo -dancingowy.

LUBLIN. W' kino-varietes „Cor so” wy ­
s tępy  artystów widowiskowych.  W kaba­
recie „Frasca ti” p rogram kabare towo-dan­
cingowy.

LWÓW . W „Casino de Pa r i s” „War­
s zaw a’!^ „Louvre”, występy artystów kra­
jowych i zagranicznych.  W „Imperjal” 
danc ing  towarzyski  z popisami  solistek 
tancerek.

ŁÓDŹ.  W „Grand" i „Manteufe l” wy­

stępy artystów widowiskowych i danc ing 
towarzyski.

ŁUCK. W „Polonj i” program kaba­
retowy.

PO ZNAŃ.  W „Moulin R o u g e ”, „Nowy 
♦Świat”, „0pąMo”, „ S a v o y ”, „Sple ndi d”, 
„Mirami11, „ P a w ie  Pioro ”, „Atlantyk11, 
wys tępy  sil krajowych i zagranicznych.

PRZEMYŚL.  W kawiarni „Grand" 
program kabaretowo-danc ingowy.

RÓW NE.  Występy  artystów widowis­
kowych w lokalach rest. „Nowy Świat , 
„Artel”.

SOSNOWIEC.  W „Locarno11 program 
kabaretowo-danc ingowy.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza­
w a11 i „ P a s ^ j 11 programy kabaretowo-dan- 
cingowe.

TORUŃ.  „ P o d  O r l e m ^ i  „P o d  Trze­
ma Koronami1 program kabare towo-dan­
cingowy.

WARSZAWA. W kino-yarietes „Me 
wa",  „ M u za11, „Cza ry11, „Uciecha 11, „ K o ­
m eta11, , ,Astral«£ , ,Helios1f l |„Era11,’:^Lotos-,11 
występy artystów Pol.Z.  A. Wid. Na d a n ­
cingach: „Bristol11, „ O a z a 11, „Moulin Ro ­
u ge 1 , „Nitouche11, „Varsovie ,“ „Wróbel11, 
wys tępy sił krajowych i zagranicznych.  
W lokalach „Lij {g Saski ,11 „Victorja“ , 
produkcje kabaretowe.

Cyrk Warszawski  pod  dyr. Mroczko­
wskiego cieszy się n iebywałem p o w od ze ­
niem. Prócz pie rwszorzędnych atrakcyj, 
ściąga publ iczność turniej zapaśniczy,  o- 
raz przedstawienia  popołudniowe,  urzą­
dzane  przez kol. Palulisa.

WILNO. W lokalach „Niszkowski11 
„Polonja11, „E urop a11 programy kabareowe.

ZAKOPANE.  U „Trzask i11 danc ing  
tow. z produkcjami  tanecznemi  solistów.

Przypominamy, że  p r o g r a m y  z ło­
ż o n e  z s a m y c h  sił ż e ń s k i c h  s ą  n i e d o ­
p u s z c z a l n e !  W  k a ż d y m  p r o g r a m i e  
m u s i  b r a ć  u d z i a ł  m ę ż c z y z n a !  ( U m o w a  
Z b i o r o w a  § 1, p. f).
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Z E  Ś W I A T A .

BE RLIN. Prezes  I. A. L. Max 
l|e1?ol Konorah obchodził  28l 'grudnia 
1920 r. 25-letni j iibileusz swej pracy  
na czele międzynarodowej  L o ż y ^ T -  
tyśjtów. J u b i l a t  p io d u k u ją c y  sTęfinieH 
G H yS w  światowej  sławy numęh&e te- 
le i iStyjznym i arytmetycznym, zasjko- 

rfzonyff został przed 25 laty wyborem 
na st&nowisko prezesa I. A. L. w ^ e r -  
linie podczas swego engagenrej i tu w 
Indjach,  tak, że po ukoiiczeniu jesz­
cze ki lku kont raktów,  dopiero HbjaJ 
zaszczytne to stanowisko,  które, ‘p ia ­
s tuje po dzień dzisiejszy. \Y d / leń 
jub i leuszu otrzymał  więc mnóstwo> 
gratulacyj  z całego świata. Na tom 
żmudnem stanowisku życzy Mu Pol. 
Z. A. Wid., również wytrwania  do 
później staroPii, oraz dalszej owocnej 
pracy, dla dobra  ar tys tów m iędzyna ­
rodowych.

Al. Jolson, sławny, szczególnie z 
f ilmu ^dźwiękowego j j^ęnny ..Boy” zo 
stal zaangażowany  do ' a r i e l e  b e r ­
lińskiego, które  płaci mu olbrzymią 
k\\ 120.000 m arek  niemieckich za
jticthn miesiąc. Je s t  to ft'njw yisize  lf&'r 
norar jum,  j ak ie  dotychczas zapłaco­
no za nuimęl kabaretowy.  \\  arś.źąwa 
miała go sposobność slyszeljlw fdmie 
dźwiękowym p. t. Śpiewający błazen.

B ELGR AD. Ivab,aret-varje;te-dan- 
cing „Palące,” na jpopu la rn ie jsze  tam­
że przedsiębiors two rozrywkowe,  za- 
a&g^iżoM ały na  grudzień 16 numerów 
atrakcyjnych.  Mile widziane .są też 
num ery  polskie. t j f eny  p rzyjmuje  dyr. 
ar t  Mart in Krampf.

W IE D Ę ^ h  W dniu 9 l is topada 
1929 r. odbył  się tu egzamin liowo- 
wsHflująoych do I. A. O. Egzamin  
odbył  się ęfe w s tępem sąia była prze ­
pełniona publicznością. Pmcz  k a n d y ­
datów", z których  zdało 7 osób, u,dział 
brali  znakomici  taml. humoryści,  eks- 
centrycy, due ty tan. i t. p. Aranżerem 
spektak lu  był  preze^ RiiA. i@?nBąrkayS 
akompanjował  yiceprezes  H. fetęinitz 
i Rapelm.  W. Gibisch, rolę przeinów- 
cy objął  czł. zarz. G. Breyer.

W cyrku-variete  Renz wys tępują

o b e c n i e  z d u ż e m  ]«f,wodzenićin b r a c i a  
F r a t e l b n i .

B U D A P E S Z T .  A r t y ś c i  s t a m t ą d  
p o w!i;a ca j a  ęy  p ą j j e s t r z ą  k o l e g o  w , 
a ż <; b  w k o n t r a k t a c h  w y s z c z e g ó l n i a l i  
t e r m i n  p ł a c e n i a  g a ż y , $31' d z i e ń  w m i e ­
s i ą c u  i p r o w i z j o  a g e n c y j n e .  O d n o s i  
się lo s z c z e g ó l n i e  d o  d y r c l u y j  ,.P a ­
p a  gayj f; i , , R o y a l - O r f e u m . ” Z w ł a s z c z a  
tai o s t a t n i a  p o s i a d a  t fokojo n io ty lk o  
d r o g ie ,  a le  i z a n i e c z y s z c z o n o .

R Z Y M .  Z o s o b i s te j  inicjatywy" 
j f i lusso l in iego  s t w b r z o n a  z o s t a ł a  w w ło ­
sk ie m  m i n is l i e r s tw ię .y o b ó t  p u b l i c z n y c h  
s p e c j a l n a  kó-jnisja, k t ó r a  m a 1' p r zep ro - .  
w a d z i ć  ,.p r z e e g z a i n i n o w a n i e ” tąkt,i ów 
w<e w s z y s t k i c n  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  
wdeskT&h. Z a d a n i e m  tej k o m i s j .  m a  
b y ć  n i e t y l k o  p o p r a w i e n i e  s w ś u n k ó w  
t e a t r a l n y c h  w z w i ą z k u  z z a p e v  iii«- 
n ie m  W ię kszego  b h & i e b z e ń M w a ' w  i- 
d zom ,  lecz i w p r o w a d z e n i e  . różn ych  
i p o w a c y j  do  t e c h n i k i  t e a t r a l n e j .  k o -  
lni sją;  r o / p o k z ę t a  już  s w o R H p r n c e  i n a  
w s t ę p i e  z a m k n ę ł a  t e a t r y  m i e j s k i e  w 
Messy nie'1':, w N e a p o l u .  Z a r z ą d y  l y d i  
m i a s t  ,ot.i z y n i a l y  p o l e c e n i e  z b u r z e n i a  
p r z e s t a r z a ł y  eh b u d y  m ó w  t e a t r a l n y c h  
i z a s t ą p i e n i a  ich now óezes-p em i  ś w i ą ­
t y n i a m i  sz tuk i .

P A  R YŻ. P r a s a  p ją r y s k a  donoj&k 
że  d n i u  |2 0 ^ J g fu d n ia  z. r. o d b y ł a  się 
tu, w „ T h e a t r e  d e s  C h a m p s  Eły£ee!s ’’ 
p r e m j e r a  polskie^.'© L i m u  „Z d n i a  n a  
d z i e ń , ” dWhutego n a  p o w ie ś c i  FfercL 
n a i u l a  Góetla .  F i lm  m a  t y t u ł  „ M a r u ś i a ” 
Na  u r o c z y s t ą  p r e m j e r ę  p r z y b y l i  z a ­
p r o s z e n i  go śc ie  i a m b a s a d o r  p o ls k i  
p. C h ł a p o w s k i  z m a ł ż o n k ą .

G ł o ś n a  a r t y s t k a  f r a n c u s k a  Fa leŚn '  
lidtt.i o b j ę ł a  d y r e k c j ę ' ! t e a t r u  Emb; l*Ave- 
uuę^  d o  n i e d a w n a  p r o w a d z o n y "  p r z e z  
g ł o ś n e g o  r e ż y s e r a  L.t jToretyka • t e a t r u  
p. G a s t o n a  B e ty .  Los ,  k t ó r y  k a z a i  
z w i n ą ć  s w e  ł ą r y  i p e n a t y  p. Ba t ' - , /  
m o ż e  o k a ż e  stej ł a s k a w s z y m  dla  k o ­
biecy.

Ż y c z e n i a  n o w o r o c z n e j  z P a r y ż a ,  
p r z e s y ł a j i ą  koi .  i kol.  J a n o s z k o w i e ,  
A l e k s a n d r y j s c y  i B u d n i c k i .
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M O N T P E L L IE R .  Podczas p rzed ­
stawienia .  Yerdiowskiego „Rigolet ta” 

pprzY&zło wczoraj  w operze w Mont- 
pelierf, we Francji ,  do antiwłoskiej de- 
monstrancji .  Gdy oto tfehor paryskiej  
„Opery Komicznej” Włoch EnricoM az-  
zi zaczął śpiewać w języku  włoskim, 
został w gwa łtowny sposób wygwiz­
dany  przez publiczność. Artysta  po 
tej demonstracj i  odśpiewał ar]ę w ję ­
zyku  francuskim,  za co spotkała  go 
ze s t rony  publiczności entuzjastyczna  
owacja.

LONDYN. W ostatnich miesiącach 
podało się o zwolnienie z wojska kil­
ku  młodych a r tys tów angielskich z 
najs tarszych rodów.

Przyczyną  wystąpienia  z armji  by ­
ły małżeńs twa  ze znanemu aktorkami.  
Konserwatyzm feudalnych pułków an­
gielskich jes t tak  k r a ń c o w y  ż.ę mał ­
żeństwo z aktorką,  chociażby na js łyn ­
niejszą, jes t niedopuszczalne.

MÓWY JORK. Znany  kierownik 
tea t rzyku  „Fol jes” j;>. Zidgfęld, zap ro ­
ponował  rządowi amerykańskiemu,  iż 
zapłaci koszta d ruku  100 miijonów 
sztuk znaczków pocztowych pod;, wa­
runkiem. że władze . rządowe pozwolą 
mu na rep rodukowan ie  na  l.yśh znacz­
kach pięknych „gwiazd ’ jego opere t ­
ki. P r a s a  am erykańska ,  popie ra  pro- 
pbzycjęfjZiegfełcla, przypominając,  iż 
również i w Niemczech, jeśżęze przęjjl 
wojną, Mo obrazu  sjjSJtnanji na  znacz­
kach pocztowych służyła za model  
.sławna dirawoperetkowa.

W czasie przedstawien ia  „Dziew­
czyny Złotego W schodu” Puccini tóp 
w teatrze „Metropoli tan” zasźedł  nie­
szczęśliwy wypadek,  k tó remu uległa 
s łynna  śpiewaczka wiedeńska p. Jeri- 
tza. P a r tn e r  jej, zadając  śpiewaczce 
przewidz iany cios sztyletem w rolę 
swą  włożył tyle realizmu, iż z białej 
siły uderzył  p. J e n t z ę  w piersi. Na 
sz!ćzęściejjjęz,tyldtf był z drzewa,  cźemu 
przypisaęmależy,  iż wypadek nie s koń­
czył się t ragicznie. • p .( Je r i tza  mimo 
silnego bólu par t j ę  swą  odśpiewała 
do końca.

W wytwórni  filmowej „Patłbe,” w 
czasie nakręcan ia  filmu dźwiękowego 
zapal iła się taśma celuloidowa. W jed ­
nej chwil'  całe atelier s tanęło w pło­

mieniach. Języki  ognia  objęły 70 a k ­
torów i aktorek, zajętych w • czasie 
nakręcania .  Wszyscy rzucili się do 
ucieczki, niestety gęsty dym utrudniał  
w y j c i e  z pracowni.  W płomieniach 
zginęło 10 osób, w tera 4 kobiety, a 
około 20 oęób uległo ciężkiemu po ­
parzeniu.

Poża r  spowodował  niedopałek p a ­
pierosa.

W a t o w y m  J o rk u  utworzyło się 
towarzystwo,  któr,” ; z kapi ta łem 600 
tysięcy dolarów pódejmuje  kampanjffi 
przęoiwko jazzowi. Dwaj na jw yb i t ­
niejsi nJHtfądey śuzyet fn i  Fisćner  i 
JwaBt, wespół z „National Broadcas t ing  
C o m p a n y ” załozyłi „Radio-Music Com- 
jiany,” która  ma -wytoczyć energiczną 
walkę wszystkim motywom muzycz­
nym, opartym  na | ematach  jazzowych.

„New Yor W ord” donosi, iż znany 
m u l h m h j o n #  amerykański  Morgan 
kupił  z a 1,sumę 500.000 dolarów sław­
ny obraz  włoskiego malarza  Tmtoreta,  
p rzeds taw ia jący  Wpoll ina j Marsjasa.

Wśr'ód k ry tyków  amerykańskicł i  
wywołał poru.wfji ie a r tyku ł  wybitne­
go p isarza  niemieckiego, H e rm a na  
ReyserLugaY ogłoszony w amerykań­
skim miesięfczniku „Atlantic Monthly.” 
Autor  odmawia  u nim wartości  a r ­
ty s ty c z n y m  a m erykańsk iem u  h u m o ­
rowi, uważając;  „niema praw dz i ­
wego h u m o ru "  j|ś!]i intelelctualizm 
niej.służy mu za klucz. H um or  winien 
mieć* poczucie proporcj i,  r ządzone  
czulą'  ęc&ną. ducńowych intelektual­
nych wartości.” Tego zaś Keyser ling 
nie wirl z w Ameryce.

Krytyk  „New York . 1’imes’u ” od ­
powiada  w podnieconym cokolwiek 
tonie, że tego rodza ju  l iumor jes t  w y­
jątkiem wszędzie, a Keyserl ing nie 
rnożg, dopatrzeć  śle go w Ameryce, 
gdyż po rów nyw a  najlepsze umysły 
E u r o p y  z na jgorszymi Ameryki .

Pjólskie Towarzystwo! śpiewackie 
„Lu tn ia” w Nowym Jorku  święciło 
40-letnią rocznicę istnienia uroczystym 
koncertem wobec t łunnije przybyłej  
na uroczystość publiczności. Szereg, 
towarzystw narodowych  i społecznych 
złożył chórowi- jubilatowi, życzenia, a 
„Lutn ia” uczciła członków założycieli, 
wręczając im cenne pamiątki .
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N o w y  Z w ią z e k !!!
W t,D z ie n n ik u  B y J g o s k i m 11 z dn.  

5 s t y c z n ia  1930 r. u k a z a ła  s i ę  w z m i a n ­
ka o u t w o r z e n i u  P o l .  Zw. w y s t a w c ó w ,  
w i d o w i s k ,  k a ru ze l i ,  cy rk ó w  r o z j a z d o ­
w y c h  i t. p., k tó r ą  w c a ł o ś c i  z a m i e s z  
czarny.

Przeciw zagranicznym  
w yłudzigroszcm .

Polscy wystawcy widowisk, karuzeli 
i cyrków rozjazdowych utworzyli zwią­

zek z siedzibą w Bydgoszczy.
P od  przewodnic twem zaproszonego 

specjalnie w tym celu przedstawiciela re­
dakcji  „Dziennika B yd g o sk ie g o ” p. St. 
Nowakow skieg o  odbyci  się dnia 2. bm. 
w Bydgoszczy zjazd polskich wystawców 
widowisk,  karuzeli,  cyrków wędrownych 
i t. p. Udział  zainteresowanych był  do 
syć liczny.

Po  wysłuchaniu fachowych referatów 
pp. Ostojsk iego i Dworskiego,  którzy wzy­
wali kolegów do zrzeszenia się celem 
obrony  interesów zawodowych szczegól ­
nie teraz w okresie now ego  us tawodaw­
stwa przemysłowego i dopuszczania m a ­
ło pożądanych  imprez zagranicznych p o ­
toczyła się dyskusja,  z której dowiedzieli  
się zebrani  interesujących rzeczy. N. p. 
niemiecka (zagraniczna) impreza „Luna- 
P a r k ” wyłuskała k ie s / t n ie  mieszkańców 
Bydgoszczy na blisko 3/4 mil jona złotychl 
Do kasy magistrackiej wpłynęła wpraw­
dzie znaczna kwotaj- jbo 18.000 złotych 
z poda tku widowiskowego,  lecz to nie 
wyrównuje  strat zadanych kupiectwu miej­
scowemu,  teatrowi i kinom z powodu 
zmnie jszonego  obrotu.  Cudzoziemscy

przedsiębiorcy cyrkowi posługujący  się 
pods tawionymi  koncesjonarjuszami,  wy­
wożą z Polski  bajońskie sumy. Władze 
pańs twowe i samorządy powinny zezwa­
lać tylko na krajowe imprezy,  wówczas 
i będą  one  mogły  się ulepszyć i dorów­
nać zagranicznym.

Godziwa rozrywka jest  ludowi po ­
trzebna tak jak chleb powszedni!  „Pa 
nem et c i rcenses“ — było dewizą ceza­
rów rzymskich.  Historyczno-obyczajowy 
pogląd na rozwój widowisk na ziemiach 
polskich od czasów najdawniejszych aż 
po („ciężkie”) czasy dzisiejsze dał ucze­
stnikom zjazdu red. Nowakowski ,  zachę­
cając do utworzenia silnej organizacji  
przedsiębiorców tejże gałęzi „sztuki .” W y ­
kluczeni być mają  wyłudzigrosze,  upra­
wiający hazard,  grę w blaszki, w dwie 
karty i t. p.

Zjazd uchwalił założyć Polski  Zwią­
zek wys tawców widowisk,  karuzeli, cyr ­
ków rozjazdowych i t. p. z siedzibą w 
Bydgoszczy.  Nowy związek wejdzie w 
porozonrienie z istniejącą od 2 lat na G. 
Śląsku w Królewskiej  Hucie pokrewną 
oiganizacją „Polzwystu .”

Zarząd bydgoski  tymczasowy,  zatwiei- 
dzony  być ma na walnym zjeździe, któ­
ry odbędzie  się w Bydgoszczy w lutym 
br. Do zarządu należą pp.: Wt. Ostojski  
prezes,  Kazimierz Dworski  właściciel cyr ­
ku sekretarz,  Jan  Szulc skarbnik,  oraz 
Jan Jakubczak  i St. K ub ia k— jako człon- 
kowie-doradcy.

Biuro nowego związku mieści się w 
lokalu p. Kocerki  (ogr ódP atze ra )  w By d­
goszczy,  ulica Św. Trójcy.

k r o n i k a .

Echa pogrzebu 
ś .  p. Kol. Janiny Janiszew ski sj-

Pogrzeb  odbył  się w Łodzi, przy 
udziale b. licznie zebranej publ iczno­
ści oraz koleżanek i kolegów p rac u ­
jących na  tamtejszych placówkach.

Z ramienia  Z a rz ą d u  Głównego 
os tatn ią  posługę Koleżance oddat  p.

Angnel jus , k tó ry  złożywszy wspan ia ­
ły wieniec na  grobie tejże, wygłosił 
krótkie  przemówienie,  podnosząc za­
sługi Zmarłej .

Wigilja w Polzawidzie. We wtorek 
dnia  24 g rudn ia  r. z. o godz. 7-me; 
wdecz. odbyia  się w Pol. Z. A. Wid. 
wieczerza wigilijna dla bezrobotnych.
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Po okolicznościowym przemówieniu  
prezesa  Staruszkiewicza i p rze łam a­
niu się z wszystkimi opłatkiem, o d ­
czytano szereg listów i depesz z ży­
czeniami „Wesołych Świąt od dyrek-  
cyj, kolegów i pośredników. Obow iąz­
ki gospodyń przyjęły  n a  siebie kole­
żanki  Zamojska i Ż a r sk a  z kol. Sen- 
kowską  n a  czele dzięki czemu każdy  
z uczestników czuł się, j ak  u siebie 
w domu... Po  zapaleniu choinki i od ­
śpiewaniu  ki lku kolend (między in- 
nemi i „Kolendę bez robo tnego” za ­
mieszczonej w świątecznym numerze 
E cha  A r t ,  k tó rą  odtworzył  udatnie  
kol, Ordoński ,  rozdano kuka  premji  
najbardziej potrzebującym  — (kol. Boi ­
ska przy rzek ł  im również kon trakty)  
W miłym nas t ro ju  przeciągnęła  się 
wieczerza [do północy. Uczestniczyło 
o k o ł o '30 osób.

Konferencja w sprawie Umowy Zbio­
rowej. W Katowicach odbyła  się dn. 
13 g rudn ia  1929 r. konferencja  z tam. 
dyrek toram i  w sprawie Umowy Zbio­
rowej, k tó rą  ostatnio w niecny spo­
sób zaczęły podrywać  jednostki  wro­
go dla Polzawidu usposobiono. Na 
konferencj i  tej stwierdzono, że Umo­
wa Zbiorowa, j ako zawart a  miedzy 
p rywatn em i  kon t rak tam i  posiada swą 
moc w  całej rozciągłości^ a  osoby pod­
rywające  ją, pociągane będą  do su- 
rowrej odpowiedzialności.  P ro tokół  po ­
wyższy podpisal i wszyscy tamtejs i  
dyrek torzy,  z ramien ia  zaś Polzawd- 
du viceprezes  S ta tu r  i sekr. gen. O r ­
doński.

P o d o b n a  konferencja  odbyła  się 
dn. 18 g rudn ia  r. z. rówmież i wre Lw-o- 
wde, gdzie wspomniany  protokół  za ­
akcep towano w całej rozciągłości.

Dodać*1 należy, że n a  powyższBch 
konferencjach p rzeds tawiony był  kom ­
promitu jący  list pp.  K remera  i Witen- 
berga, pi sany do jednego z dy rek to ­
rów w Łodzi.

Zebrania Koleżeńskie. Pod  p rze ­
wodnictwem kol. Waldeza  (I A. L.) 
odbyło się zebranie  w Katowicach 
dnia  14 g rudn ia  r. z. Re fe ra t  na te­
mat  spraw" ogólno-organ izacyjnych  
wygłosił  sekr. gen. kol. Ordoński.  Mię­

dzy innemi, poruszy ł  s p ra w ę  istnienia 
Umowa Zbiorowej,  co stwierdzil i  je ­
dnogłośnie  przedstawiciele  Pozedu  na 
Śląsku, na  odbytej  poprzedn io  k o n ­
ferencji, a k tp rą  zebran i  postanowil i  
jednomyślnie  przestrzegać.

Podobne  zebranie  odbyło  się we 
Lwowie dn, 17 g rudn ia  r. z. pod p rze ­
wodnictwem kol. Bronikowskiego.  R e ­
fe ra t  n a  temat  powyższy,  w y g ło s i  tu 
również kol. O rdońsk i—kolegom zaś 
zagran icznym, przet łomaczył  go. kol. 
Bronowski .  W  powziętej rezolucji  po ­
stanowiono stać n a  s t r aży  interesów" 
Polzawidu  i n a p i ę t n o w a ć  na  każdym 
k r o k u  złą wrolę ludzi  wrogo do n a ­
szej organizacj i  usposobionych. Na 
zebraniach  tak  w Katowicach, j ak  i 
we Lwmwie byli  wszyscy artyści  t a m ­
że j irzeby wający,  j ak  rós^nież i po ­
średnicy.

Nowa placówka w Równem Woł.
Dzięki usi lnym s ta ran iom kol. Bol- 
skiego, powsta ła  w Równem nowa 
jjlaców^ka pod nazw"ą J„Artel,” której 
otwmrcie nastąpi ło  1 stycznia  r. b. P l a ­
cówka ta, j ako  kabare t-danc ing  ma 
szanse jDowodzenia, ze w'zględu na  to, 
iż jes t  tam dotychczas tylko j edna  
tego rodza ju  t. j. Nowy Świat,  a przed  
ki lku la ty  było ich cztery i wszystkie 
miały dostateczną  frekwencję.

Związek fortancerzy. W W arszawie  
powstał  nowy zwdązek zawodowy tym 
razem for tancerzy. Zwuązek łąćzy w 
jedną  organizację wszystkich zawo­
dowych tancerzy towmrzyskich, za ­
robkujących  tańcem w lokalach pu ­
blicznych. Prezesem związku w y b r a ­
no baletm. E. Kuryłę.  Związek mieś­
ci się- w lokalu d rogerzys tów w W ar- 
szawiją! Ztota  58.

Ze Związku T ea tró w  L u d ow ych .
Związek  Teatrów" Ludowych  w W a r ­
szawie zorgan izował  8-mio miesięcz­
ny  ku rs  ko respondency jn y  dla kierow­
ników" i reżyserów Aeatrów" ludowych.

Kurs  ten ze zrozumiałych przy-  
ćzyn wzbudził  u  miłośników sceny 
wielkie zainteresowanie"1 P ro g ra m  k u r ­
su obe jmuje  w7szełkie przedmioty z 
zak resu  teatrologji .  W yk łady  p rowa  
dzone przez wybitnych znawców lite-
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raclcich i ar tystycznych da ją  boga ty 
mater ja ł  teoretyczny i p raktyczny .

Każdy komu dobro  sceny ludowej  
leży na  sercu, a pr zedewszystk iem 
wszyscy kierownicy i reżyserzy t ea t ­
rów amatorsk ich  powinni  skorzystać! 
z -wymienionego kursu.

Opła ta  za wykłady  wynosi mie 
sięcznie zł. 6.

i n fo rm ac je  i zapisy p rzy jm uje  Z wią­
zek Teatrów' Ludow'ych w Warszawie 
ul. T a m ka  1. Tel. 238-58 P. K. O. 3464.

Piąty  Walny  Zjazd  Związku  Te­
atrów Ludowrych wr Warszawie  odbę ­
dzie w' dniu 2 lutego 1930 roku. P r o ­
g r a m  zjazdu między innemi obe jm u­
je sprawozdanie  z dziesięciolecia ist ­
nienia Związku,  pokazy  i refe ra ty  z 
dziedziny tea t ru  ludowego w Polsce, 
oraz cały szereg doniosłych z a g a d ­
nień z dziedziny ku l tu ry  teatralnej  
n a  wsi i w mieście. Zjazd zapowiada  
się ba rdzo  liczne co t łumaczyć,należy 
tem, że coraz większe rzesze inte re ­
su ją  się teatrem ludow'ym.

jtf:fj.czestnicy k o r z y s t a j  bedą z zpiż- 
ki kolejowejT Bliższe informacje oraz 

■ szczegółowy p ro g ra m  wraz z k a r t ą  
uczestnictwa w y s y ła n a  zadanie :  Zwią­
zek Tea trów Ludow'ych, Warszawa,  
ul. T am ka  2.

Kino „ftkropolis” (dawn. „Rococo”). 
Od  szeregu lat  kino, aczkolwiek po­
łożone w centrum miasta,  stale zmie­
nia swoje oblicze. Mieliśmy' tam naj- 
rozmait rze  imprezy;  tea trzyki  literac- 
kip, operetkę rep rezen tacy jną  i z po ­
wro tem ^  dziś jes t  kino, a ponieważ 
kierownictwo przeiwyało n a d p r o g r a ­
mowe występy artystów', oczekujemy' 
dalszych zmian nazw tego lokalu.

Orpheum-Music Hall (ul. Bielańska 
dawn. ,,Nowości“̂ >f^aręszcie w' stolicy 
powstało przedsiębiors tw '0 na  wzór 
zagranicznych  imprez wddowdskowytli 
P r o g ra m  a tr akcy jny  zasilono wystę­
pami ar tystów z Zaspu  (V), w' skład 
przedsiębiorców wszedł  p, Wittebęrg, 
co świadczy,^ że b iu ra  zarobkowe w 
zapośredniczaniu ar tystów poważnie  
rentuj  ą.

Noc Sylwestrowa. Żniwo dla a r ty ­
stów' wszelkiego rodza ju  w tym roku

niedało p rzewidywanych  wry'nikówr, 
ale naogół  nie narzekano,  Fiekwmn- 
£ja  w lokalach ilościowo była  duża, 
ale jakościow'0 b. słaba. Nocrje imjjre- 
zy w kinach za w'yjątkiem „Colosje- 
um" gdzie w program ie  śwdęcił t r y ­
umfy, nasz due t  Kamińska-Gronowski,  
a kasa  dała  17 tysięcy', prawdę nie 
uda ły  sięa przejściowi dy rek torzy  po- 
w'ażnie dołożyli.

Zerwanie kontraktu we Lwowie.
W bieżącym miesiącu dyrekc ja  kaw. 

»Louvre« we 1iwo wie zerwmła umowę: 
z kol. Lados  z powodu  choroby j e d ­
nego z członków zespolą, dzięki in­
terwencji  Sekre ta rza  Generalnego kol. 
T. Ordonskiego  oraz współdziałanie 
kol. kol. B .-Bronowskiego  F. Pi la r­
skiego, j ak  również całego zespołu 
pracującego obecnie w «Louvre» w'o- 
sobacłi:  kol. kol. Lockraja ,  Modrzew­
skie, Gerasówny i Brzezińskiego,  za­
ta rg  został zlikwddow any, a due t  L a ­
dos p racuje  nadal.

Paryż. Sekreta rz  Generalny n a ­
szej organizacj i  o t izymał  listy temi 
dniami od kol. kol. J a n a s z k a  i Alek 
sandry jsk iego  z P a r y ż a  w których 
wspomniani  koledzy i lustrują cało­
kształt  s p r a w '  widowuskowycli we 
Francj i.

Treść listów z b r a k u  miejsca po­
damy w nas tępnym  numeize.

Podziękowanie.
Kol. A. Porębińska i kol. Źwirski 

Malicki ofiarowali dla biblioteki Pol. Z. 
A. Wid. razem 60 książek, za co niniej- 
szern dziękujemy.

Sekretarjat.

Podziękowanie.
Kol. i Kol- oraz Sympatykom naszej 

organizacji, k tórzy  podczas egzaminu 
dn. 12 grudnia 1929 r. drobnymi dar­
ami pieniężny mi (wzamian wstępów) p rzy ­
czynili się do uzyskania kw oty 43 zł. 
na cele bibljoteki PolzawiJu, składam  
serdeczne podziękowanie.

W. Derbicz 
bibljotekarz
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P O D Z I Ę K O W A N IE .
9

'Wszystkim m o r z y  oddali  ostatnim' 
pos ługę i Kol. ś. p. I renie Daniszew­
skiej^ a szczegół;®)

Kol#®jassj Barskiej  
Kol. -E wie Y\ Gównie i 
Duetowi węg. Alimi and SlelT 

którzy pomimo L znaczn^,;ó odda le ­
nia Icmentarza i niesprzyja jących w a ­
runków  atmosferycznych,  o d p ro w a ­

dzili J ą  aż do grobu,  składa  serdraez 
lię podz iękowanie

Zarząd Główny' Pol. Z. A. Wid.

Podziękowanie.
Kol. Halina Dębska nadesłała z  Ka­

lisze, 18 książek dla bibljoteki Polzawidu 
za co składamy podziykozzanie

Se.kretarjat.

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
Aleksandryjscy, duet  taneczny 

w to u r n e e  j a o k o l o  ś w ia ta  

Astroff, kierownik! baletu 
C z e r n io w c e — R u m u n ja  

Amors Feliks, muzyk excentryk
W a r s z a w a  — P o lz a w id  

Albatros,1 gimnas tycy  ‘ napowietrzni  
f erm a ta -  -K o m o r o w ic e .  57, 

Aleksandryjska Mary, t ancerka 
S k i e r n i e w i c e — Kino S a ’y r

Anikoff (Korzeniewskie), duet  tan. 
W a r s z a w a — Mon lin  R ou ge

Anina, Grudziądz—Szydzik
Baje n Kazimierz, komik salonowy

B y d g o s z c z — K in o  tea tr  Oko i kat),  M axim

Bayer Jan, recytator  kuplecista
Poznań,  u l .  ż y d o w s k a  u p. B i l s k ic h

tarańscy, f igurowa jazda na rowerach 
S u c h e d n ió w  w i l la  Barańsk ich

Bruszewscy, akt. w l  i trio taneczne 
B i e l s k o — Kab. Tabarin  

Boczkowski Maks, komik grotesk. 
W a r s z a w a — Pol z a w id

Eolski Eugenjusz, humorysta
. ( W a r s z a w a ,  P o lz a w id  Po.-red. p racy

Barska Basie, t ancerka 
W i l n o — P o lo n ja

Bogutówna Hanka, tancerka
W iln o — P o lo n ja  

Brariicka Henryka, tancerka
W a r s z a w a — P o lz a w id

Brzeziński Franciszek, niunolog.  i conf. 
L w ó w — Louvre

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
L w ó w — C a s in o  de P a r i s

Białosówna Marja, tancerka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Blondis Helena, tancąrka 
Katowice Apollo

Butuzow Lola, tancerka 
L w ó w — C a sin o  de  P a r i s

Charmel Małgorzata, tancerka klas. 
K r a k ó w — M o u lin  R o u g e

Chełmińska Halina, subretka 
L u b l in —p r a s c a t i

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W a r s z a w a — P olz  (w id  

Czykielewska Zofja
P o z n a ń — S a v o y

Pore i Fernando, duet taneczny 
W a r s z a w a —N it o u c h e

Dąbrowska Jadwiga, wodewilistka 
P io t r k ó w — rest .  P ta s z y ń s k ie j

Doniański Henryk, hum. wirt. na org. 
K r a k ó w — C arlton

Derbicz Wiktor, humorysta 
S u w a ł k i  — Kino

Dracowa Marja, wodewilistka 
L w ó w  - Louvre

Darowski Stefan, kupi. wirt. na ,qrg.
W a rsza w a ,  T a m k a  28.

Din - Don, komicy*$atyr-nmzyk. 
W a r s z a w a — K m o K om eta

Dobrowolska Marja. tancerka 
W arszaw a— Kab. A p o l lo

Drwęski Zygmunt, autor humorys ta  
K r y n i c a —[Zacisze

Danecka, pieśniarka 
P o z n a ń — A t la n t i c

Dębska Halina, tancerka 
K a to w ice— Eldorado

Denis, kierownik baletu
L w ó w — Kaw. w a r s z a w s k a

Danówna D., pieśniarka 
G d y n ia — Dom Kura ° y j n y

Eddi i Theo, konney  muzykaln i  
W a r s z a w a ,  C ic h a  8 m. S,

Erwestówna Ida, subretka 
W a r sz a w a — Kornela
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Edgar EHen, zagadka  20 wieku 
G n ie z n o — K in o -tea tr  A p o l lo

Erwestowie. duet  charakter,  
w  to u r n e e  p o  P o ls c e

Fellini, typy charakteryst.
W a r s z a w a — Polzawitl

Francesko, cyrk własny
W o ł k o w y s k — C yrk 'Żcanetta

Florance Lidja, tancerka 
W a r s z a w a — N it o u c h e

Garina Wala, pieśniarka 
W a r s z a w  a —  Vi c torj a

Galska Loda, pieśniarka 
W a r s z a w a — C z a r y

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
K r a k ó w — T e a tra ln a

Głowacka Reia, wodewilistka
S ta n i s ła w ó w ,  K a w i a r n i a — W arszaw a

Gronowski i .Kamińska, duet  tan. 
W a r s z a w a — C o lo ss eu m

Gerasówna Wanda, tancerka 
L w ó w — L ouvre

Grey Rita, subretka
W a r s z a w a — V ictorja

L. Goetze, tancerka
R a d o m — Rest.  a,: l a  I la w e lk a

Gussau Nelly, tancerka
S ta o i s l a w ó w ,  Kaw. W a rsza w a

Guzik Ludwik komik girnn.
W a r s z a w a — P o lz a w id

Górska Marja, piosenki  ludowe 
R a d o m — ii la  H a w e łk a

Holctreger filbert, pianista-akonip.
K r a k ó w — T e a tr a ln a  

Halicka, subretka
W a r s z a w a  — P o lz a w id

Indra Mea Mara, tancerka 
L u b l in — E r m i t a g ® ^

Iljina śpiewaczka 
j g lP io tr k ó w — P o lo n ja

Lwasiow i Woroncewicz, duet  oper. 
K atow ice ,  A t la n t i c

lchnowski Marcin fig. jazda na ra'w. 
/.■JSjucliodniów w i l la  B a r a ń s k ic l i

Janiszówna, pieśniarka 
B r ześć  n |B.— R e n e s a n s

Janaszkowie, charakt.  duet  śp. tan. 
w  tour nóe  n a o k o ł o  ś w ia ta

Jaśkowski Edward, humor, ekscentr.  
L w ó w — W a r s z a w s k a

Jankowska Janina, subretka 
G d y n i a — K asz ub sk i

Jędrzejewska Julja, śpiewaczka 
W a rs za w a -  - P o l z a w i d

Jacobini Kazimierz, iluzjonista 
W a r s z a w a — Kino Z n icz  

Kotowski Zdz. kier. baletu
P r z e m y ś l — K a w ia rn ia  L ou vre  

Karkowski Ney, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — M orskie  Oko 

Kaniewscy, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — Hel

Kochański Zdzisław, piosenkarz conf. 
K a t o w i c e — M oulin  R o u g e 1-,

Kossakowski Wiktor, humorysta
G rudziądz,  Narutowicz^-, '50 p. O r e n ło w ic z  

Krajewska Weronika,' tancerka 
L u b l in — K abaret  F rasca t t i

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt.
T c z e w — Kab. B a n  '.

Kondracki Marjusz, piosenk.  humor.
W a r s z a w a — M omus  

Kilińscy, duet  t aneczny 
W a rsza w a  — Kom et a

Karczewscy, charakt.  duet  taneczny 
Warszawa—Wróbel

Koronkiewicz Helena, t ancerka 
S o s n o w i e c — L ccarno

Kostuszowna, tancerka
W a r s z a w a  S o s n o w a  14 m. 12

Kara Kairo
P o z n a ń — S p le n d id

Kw,atkowska Czesława śpiewaczka 
R ó w n e— Art cl

Kańkowski żongler
B r z e ś ć  n |B .— d. w ł a s n y  

Lużwiński Henryk, humorysta 
W a r s z a w a — Kino Bra  

Lados, akt na rowerach 
L w ó w — k a w .  Louwre 

Larys Liii, tancerka
Z a k o p a n e  —d n c in g  Jasz czu ró w l;a

Lubicki Stefan, piosenkarz i conf. 
W a rs za w a  N o w y  Ś w i a t  20 m. 31.

Leszko Sianisława, tanc. klasyczna 
W iln o — P o lo n ja

Lilipuci (trupa)
G d a ń s k — K a iser h o f  

Lińska, śpiewaczka
\Y a r s z a w a — P o lz a w i  d

Larino Sonia tancerka 
P r u s z k ó w — L u t n ia

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
K o lu szk i  Kino K olejow e

Melerwilowie, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — H elios

Merkel Hansi, tancerka klas.
K r a k ó w — M oulin  R o u g e
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Malicki (Żwirski), humorys ta  
W a r s z a w a ,  Kino M ewa

Morawska Wacia, subretka
y / a i s z a w a  — Kino Ś w it  

Messalini, imitator kobiet  
K a l i s z —Kino

Mellerowicz, humorysta 
W a r s z a w a  — P o lz a w id

Małeckie (siostry), tancerki 
W a r s z a w a — 'Warsowie

Manoli Józef, imitator d*Tękóvv 
Łódź, H o te l  S a v o y

Morecka, subretka
■•..'■Siedlce, K ino  Ś w ia to w id

Mirski Miecio, komik-humor.
K ra k ó w — M onlin  R o u g e

Matuszewski Fr„ kierownik baletu 
W a r s z a w a  -S a = k i

Mili Mila, subretka
K rak ów — M o u lin  R o u g e

Modrzewska G., kuplccistka 
L w ó w —Lonvre

Malinowska Hela
K a to w ic e  M o u l in  R ouge

Niksarski i Żukowska, duet  tan.
L u b l in — F r a s c a t i  

Nałęczówna Kazimiera, t ancerka 
W a r s z a w a  K ino  Ś w i t

Odrobióski E., humorysta 
mlkRówne— N o w y  Ś w ia t  

Ordon Mieczysław, piosenkarz 
R ó w n e — A rtę i

Olesławski, humorysta
B r z e ś ć  n|IL R e n a i s a n c e  

Ordoński T„ sekretarz generalny  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Okonis, duet  tan.-akr.
W a r s z a w a — R est.  V a r s o v ie

Orlicz
P o z n a ń — A t la n t i c

Pakulska Anna, kuplecistka
G r u d z ią d z —Kab. S z y d z i k

P alu lis, komik-ekscentryk 
C y r k  W a r s z a w s k i

Porębińska Anna, tanc. charakt. 
W a r s z a w a — V arso v ie

Polux-Ostrowski, akrobaci  gimnast .  
P r u s z k ó w ,  u l .  3 M aja  11 m 6.

Połoński Arkadjusz, humorys ta  
B r o d n ica  n |D r w l— S tr z e l n i c a

Podolska Marja, subretka-wodewilistka 
W a r s z a w a — P olz aw id

Pilarski Fr., humorysta
Lwów, T a r n o w sk ie g o  10.

Platonoff, jazz-piosenkarz 
K a t o w ic e — T r o c a d e r o

Poraj-Porecka, śpiewaczka 
W a r s z a w a — L; j

Renówna Rena, subretka 
G d y n i a —Dom K u r a c y jn y

Rączka Józef, piosenkarz 
T czew  Kaw. Grand

Rybakowa Julja, śpiewaczka  
N o w y - Ś w i a t  26 m. 31.

Renard Ryszard, h u m o r ,  a u t o r  
P o z n a ń — Moulin  Rousfę

Reden Edward, autor humorysta  
W a r s z a w a — Kino C z a r y

Rej Edward, autor humorys ta  
W a r s z a w a — A str a

Rostowiecka Inez, tancerka 
T o r u ń — Trzy K orony

Ref-Ren, humorysta conf.
W a r s z a w a —Lij

Senkowska Halina, tanc. charakt.  
R ó w n e — Artel

Sadowski Władysław, humorysta 
W a rs za w a — H e lio s

Sirotina Wiera, śp.ewaczka 
C z ę s t o c h o w a — Hlibor

Syrena, balet  (Wojciechcwskiej)
Sta,', sławscy, kwartet  humor.

W a r s z a w a — Muza

Sławski Józef, piosenkarz conf.
L w ó w ,  S u m iń s k ie g o  20

Staruszkiewicz Józef, prezes P. Z. A. W.
W a r s z a w a ,  Z ło ta  50 m. 34.

Szremski Roman, humorys ta  autor 
W ł o c ł a w e k — Kino NowoścjisR

Szpawowski Aleks., humor,  grotesk.  
R ew ja  o b ja z d o w a  w  t o u r ^ s y j

Sachalińska Elwira, tancerka 
I n o w r o c ła w — P od L w e m

Stański, recytaror  conf.
S i e d l c e  k in o  Ś w ia to w id  ]

Su i Lokway, duet  ^taneczny 
L w ó w — Kaw. Louvre  

Stachowscy, duet  muzyk.  korn.
T o r u ń — P od  Ortem

Stanley, fakir (art. zagr.)
W a r s z a w a — K om eta

Struwe t ancerka ,
K a l i s z — W.v p i s z c z y k

Sootowa, k.er. baletu
G ru d z ią d z—Kab. S z y d z ik

Stańska,
W iln o — E urop  i
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Solari - Sonia, tancerka
W a r s z a w a - M n u l i n  I ł o u / e

Szafryk Anna kobieta*. Żaba 
W a r s z a w a  S a m b o r s k a  1 

Skrzetuska
P o z n a ń — A t la n t ik  

Seres' Hilda
K a lisz— W y p is ż c z y k  

Szarryk K. duet  muzyk.-humor.
W arszaw a ,  S a m b o r s k a  1

Ściwiarski Janusz, humorysta 
W a r s z a w a — Kino Ś w i t  

Swicz
Grudziącjz— Mazurka  

Śiidzień Michał Rzymscy g ladjató&y 
B a r a n o w ic z e ,  u l .  S z o s o w a  20  

Tańska Ada, subretka
K r y n ic a  dan . .Zr c i s z e  

Tarasiewicz, „tajemniczy k u f e r ” 
S k ie r n ie w ic e  P a m ię c k a  7 iii 5 

Topolski Stefan, humorysta 
G niezno .— K io o - le a tr  Apollo  

Trzosalscy, balet
W a r s z a w a — Cza r y l i !

Tropocaro,
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  37 Hotel  Bod^lri

Tiuryn Wiktor, piosenkarz 
K rak ów — Miraż  

Turandot balet
P r z e m y ś l — L ou vre  

Walewska Mila, wodewilistka 
f,S ta n i s ła w ó w — ° a s a ż  

Welin Jerzy, piosenkarz humor.
S o s n o w i e c — L.oc '.rnoN;

Werlińska, subretka 
W a rsza w a  • E r a

W ieczorovska Mila, tancerka 
w  to u r n e e  z a g r a n ic }  

Wyględowscy, 6. osób 
B ęd/. in  - K i n o  k.'orso 

Wąsowicz, duet  wok.  tan.
G d y n ia ,  K asz ub sk i  

Woroncewicz Iwasiow, d u e t  
K a t o w ic e — A t la n t ic  

W esołowski, h u m o r y s t a  
G d y n i a — Kaszu tiski

Valery, kierownik baletu 
L w ó w — Im p eria l

Vica i Jvor, duet  t aneczny 
S i e d l c e — k in o - t e a t r  22 p p.

Zagórska .Wanda, śpiewaczka 
W a r s z a w a  j— PM zaw id

Zamojska Marja, pieśniarkraf ludowa 
Poznań'— M o n lm  Roiuje

Z a m o r s k a  J u i j a . . subretka 
W a r s z a w a — P o lz a w ld  

Zatorska Mary, subretka 
K ie lc e —H ote l  E u rop a  

Zielińska Katia; pieśniarka 
L w ów — Kaw. W a rsza w a  

Zieińska Roma, wodewi lis tka 
W a r s z a w a —M oulin  R ou ge  {

Zwidlicz Wacław, humorysta 
G d y n i a —D.óm, K u ra cy jn y  

Żarska Ola, humorystka  
W arszaw a ,  Kino Era  

""ukiewicz Hanka, kuplecistka 
W a r s z a w a  Z ło t a  W  

Zwirski,
W a r s z a w a ,  Kino M ew a

Z ar ząd  G łó w n y  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  A r tystów  W id o w is k o w y c h  n in ie j s z y m  z a w ia d a m ia  
P P. D y r e k to r ó w  oraz  K o le ż a n k i  i K o le g ó w ,  ż e  p. JA K Ó B  MILLER z d n ie m  d z i s i e j s z y m  p r z e ­
s t a ł  b y ć  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  S p o ł e c z n e g o  B iu ra  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  —  O d d z ia ł  w e  L w o w ie  
( p i s m o  p. S. P o m e r a n z a  K ie r o w n ik a  t e g o ż  b iura  z d. 9 b. m.)

W o b e c  p o w y ż s z e g o  p r z e s t r z e g a m y  przed  p r z y j m o w a n ie m  za  p o ś r e d n i c t w e m  p. M il lera  
k o n tr a k tó w  na  p ra cę ,  g d y ż  b ę d ą  o n e  w k a ż d y m  k ieru n k u  u n ie w a ż n ia n e ,  jak r ó w n ie ż  o s t r z e g a ­
m y p rzed  w p ł a c a n i e m  p ie n i ę d z y  D. M i l le r o w i ,  na r a c h u n e k  p. P o m e r a n z a .

Z AR ZĄD' G Ł Ó W N Y

330  J  — r ~ —  . —   — ------- -------- .------: . -rr=  — 'CO

MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śp iew u— pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 pp. lei. 152-11.
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n c ł r 7 f l f l # H H  przed naśladownictwem kos tjum ów  me- 
f c W j f l i l l l  g0 pomysłu wykonanych w artystycznej 

pracowni krawieckiej W. P. Darowskiej, Warszawa, Tamka 28, 
składając równocześnie podziękowanie wyżej wspomnianej f i r ­
m ie za precezyjne wykonanie.

DUO RALPH SO N

G. E I H 1 I E 1 G  i W. ( E l i !
Katowice, ul. Szopena 9 ,  tel. 10 -9 9 .

adres te legra ficzny „Panpan,“ Katowice.

P I E R W S Z O R Z Ę D N E  | S I Ł Y  A R T Y S T Y C Z N E  
SĄ P R O S Z O N E  O PO D A N IE  W A R U N K Ó W  
P R A C Y  I W O LN Y C H  O K R E S Ó W  CZASU 
I  DAT ORAZ D O K Ł A D N Y C H  A D R l j J k ó W  
----------- ---  S W O I C H .  — ......

Sprzedam y chapiteau
przekrój 21 metrów, jeden sezon używane, 
z płótna grubego (plandekowe impregnowane)

Oferty adresować:

Cyrk Staniewskich, Łódź, HOTEL „SAVOY“
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:

Niespodzianka!

( 5  O S Ó B )

przy jechała  i p rzy  wiozła z za ­

granicy ostatnie  nowości dla Pol­

ski! A t r a k c j a  d l a  K a b a ­
r e t ó w ,  Ki no- var i e t es  i Cyr ­
k ó w!  Występuje na parkietach, 
estradach i maneżu! W i e l k i  

materjał reklamowy: dwie ar­
tystyczne fotografje, afisze li­
tograficzne i przeróżne klisze.

P r o g r a m  trupy następujący:

I Rewj a  rosyjsko-cygańska
(m u zy k a ,  ś p i e w ,  ta ń c e ,  a k r o b a t y k a 5 c s ó b )

2) Oryginalna imitacja żab
(z  p ro d u k cja m i  tan. 3 o s o b y )

3) Akt kumiczno-żonylerski
( ś m i e c h  b e z  przerw y,  3  o s o b y )

4) Imitatorzy zdjęć
filmowych (2 osoby $

ICListopad: Kraków, Dancing „CARLTON 

Grudzień: Poznań, * [ ■ } „ * ;  ' > * "

Styczeń: Lublin, Kiiio-variete „CORSO" 
Luty: ? ? ?

Marzec: Poznań, Kabaret „APOLLO"
Kontrak ty  p rzy jm uje  przez

wszystkie  agen tu ry  i osobiście

Z poważaniem Manager Richard’s.
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Ta me akrobatyczno-klasyćzne i ekscentryczne 
Numery ś p i e w n o  - t a n e c z n e

Conferencierka 
w dobrym

tonie

Szykowne i 
Efektowne 

Kostjumy

Fenom en małpiej inteiigeiidji

Małpka „Ajsza"
występuje w balecie j ako  girls

T a ń c e  P a r k i e t o w e  
„Moderne"

5 numerów na 
każdą zmianę 

programu

STYCZEŃ: Frzemyśl, Kawiarnia Bar „LOUVRE‘
W OLNI na luty 1930 roku

Wszędzie wielkie powodzenie.
A n g a ż o w a n i  p rzez  S p o ł e c z n e  B iu ro  P o ś r e d n i c t w a  
P r a c y  przy P o lz a w i d z ie  O d d z ia ł  K a t o w ic e  S z o p e ­

na 9. kier. G. E i s e n b e r g  i W. R e is . O

—  „ T U R A N D O T ”  0
Pierwszorzędny Balet Rewjowy  

ZDZISŁAWA KOTOWSKIEMU
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I W OLNI od 
1 lutego r. b.

Salonow i Ekw ilibryści i Akrcbaci

O b ecnie z wi Ihim powodzeniem

w  Cyrku Warszawskim

po przyjęździe  z Z a g r a n i c y

A d r e s  s t a ł y :  Nowi dla wszystkich CYR
Warszawa, „Polzawid" KÓW, KIN i KABARETÓW.
ul. Złota Nr. 36.

.̂ niiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî

I „POLON JA” 1
| Wilno, ul. Mickiewicza 11 |
|  Dyrekcja. Kneb!ewski i Wróblewsr.: |

I PROGRAM  STYCZNIOWY: j
H. Rogutówna

I St. L e s z k a  (
I J. Siaruszkiewicz
i  oraz nowo zaangażowany j a z z - s e x t e i  z Poznania, |
|  pod kier. kapel. OSMÓLSKIEGO f
s i
'^ 1 tt ll l l I I I I I I I I I I I I I l l l l l l lU ll l l l l l l l l l l ł l l l lU II I I I I I I I I I I I I I l l l l t l l in il l l l l l l l l I l l l l l l l l l l I I I I I I I I l l l l l l I I I | |M II I | l | | | | | l | | | | | | | | | | | | ! | | | | | | | | i | ] l | | l t | | | | | | | | I I | | | | | | | I | | | | l | l7'



RESTAURACJA HOTELU

m „ O R Ł E M ”
Dyr. F. Romanowski z —  TORUŃ, Mostowa 19, . tel. S2o

Elly Werben
tancerka charak te rys tyczna

Halina Klingierćwna
kuplecistka

Gert and Jonny Stone
d a n c e u r s  e x c e n t r i k  

Luty Lublin, Kino APOLLO

Duo STACHOW SKICH
excent.  muzyk.— aktual . śpiewni

Conferencier i kier. art. S t a c h O W S k i

O K oncertow y zespół orkiestry O

P ro g ra m  angażow any  przez Biuro Sobel 
Paszkowskiej ,  B y d g o s z c z  Pe te rsona  9.
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Przebojowy
Program Styczniowy

Bella Tapiio
Nowoczesna tancerka  klasyczna

Trio BEac.< and 
Wbite Swrnaatós

O rygina lny  step i excentryczną*;tańce

Bobby and
Mary-Dziuk

Duet  akrobaty^czno excentryczny 
Ś M IEC H  P R Z E Z  CAŁY W IE C Z Ó R

IWASIOW
i WOROMCEWICZ

znany  due t  ś p i e w n o  taneczny

Program zaan­

gażowany za 

pośrednictwem  

P. P. E i s e n- 

b e r g  i R e is .

I |

11
Orkiestra
taneczna
„C^AZY
KIDDIES"

JAZZ

jf ,  Dvr.
X  Fr. Związek.

I
I1 
i i
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